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N
ie zmie nią się ani klu czo we za ło że -
nia ubez pie czeń na ży cie, ani le żą ce
u ich pod staw po trze by klien tów. Nie

ozna cza to jed nak, że trans for ma cja omi nie
dzia ła ją ce obec nie fir my ubez pie cze nio we
i nie bę dzie do ty czyć te go, co uwa ża ją one
obec nie za tzw. naj lep sze me to dy dzia ła nia.
Dla firm ży cio wych nad szedł naj wyż szy
czas, by prze my śleć obec ny mo del biz ne so -
wy i spo sób, w ja ki funk cjo nu ją. Obec na sy -
tu acja wy ma ga od ubez pie czy cie li prze pro -
wa dze nia na praw dę ener gicz nych zmian –
za rów no w spo so bie my śle nia, jak i me to -
dach dzia ła nia.

Ra port o sta nie ży ciów ki

Na zna cze niu zy sku je kwe stia świad czeń
eme ry tal nych. Dzie je się tak nie tyl ko ze
wzglę du na ni skie sto py pro cen to we, ro sną -
cą ocze ki wa ną dłu gość ży cia czy ma le ją cą
wy so kość świad czeń eme ry tal nych ze stro -
ny pań stwa. Lu dzie star si wciąż pre fe ru ją
gro ma dze nie oszczęd no ści na kon tach ban -
ko wych, obec nie z bar dzo ni skim opro cen -
to wa niem. No we za chę ty po dat ko we i cie -
ka we ofer ty ubez pie cze nio we do star cza ją
klien tom ko lej nych waż nych ar gu men tów
na ko rzyść ubez pie czeń ży cio wych. Bez pie -
czeń stwo i spo kój są prze cież pod sta wo wy -
mi po trze ba mi każ de go czło wie ka, któ re
bran ża ubez pie czeń na ży cie za spo ka ja
od dzie się cio le ci. W su mie wy da wać by się
mo gło, że ma my ide al ne wa run ki dla roz wo -
ju ży ciów ki. Wróć my jed nak na zie mię.

Obec ny sta tus quo ży ciów ki de fi niu je kil -
ka „pa lą cych kwe stii”, któ re nie tyl ko czy nią
jej ży cie trud niej szym, ale ni czym bi ją cy
dzwon mo gą zwia sto wać ko niec ubez pie cze -
nio we go ra ju. Wy star czy choć by wspo mnieć
o ro sną cym na ryn ku współ za wod nic twie,
co raz bar dziej świa do mych i kry tycz nych
klien tach, co raz su row szych re gu la cjach
praw nych, no wych po ten cjal nych kon ku ren -
tach spo za bran ży ubez pie czeń oraz ca łej fa -
li zmian i roz wią zań z za kre su tzw. Fi nan cial
Tech no lo gy i In su ran ce Tech no lo gy, na zy -
wa nych czę sto w skró cie Fin Tech.

W rze czy wi sto ści ubez pie cze nia na ży cie
zna la zły się obec nie w okre sie za mę tu i kry -
zy su. Bran ża mu si sta wić czo ła wie lu wy -
zwa niom, i to na kil ku po zio mach. Wśród
nich są ro sną cy in dy wi du alizm kon su men -
tów, wspo mnia ne ni skie sto py pro cen to we
i ro sną ce wy mo gi re gu la cyj ne. Klien ci przy -
wy kli już do po zio mu usług, ja kie ofe ru ją im
ta kie fir my jak Ama zon czy  Go ogle, i bę dą
za chwi lę ocze ki wa li te go sa me go od ubez -
pie czy cie li ży cio wych. Tym cza sem sys te my,
pro ce sy i or ga ni za cja więk szo ści z dzia ła ją -
cych w bran ży firm bar dziej utrud nia ją niż
uła twia ją wdro że nie di gi ta li za cji czy in dy wi -
du ali za cji ob słu gi sprze da żo wej lub po sprze -
da żo wej klien ta. 

Jak by te go by ło ma ło, po nad ty mi
wszyst ki mi pro ble ma mi za wi sło te raz – ni -
czym miecz Da mo kle sa – wid mo „prze ło -
mu w biz ne sie ży cio wym”, któ re sku tecz nie
pa ra li żu je wszyst kich gra czy ryn ko wych. 
Co z tym wszyst kim zro bić? Po pierw sze

wszel kie „prze ło mo we in no wa cje” są zja wi -
skiem na tu ral nym, cią głym i nie da ją cym się
po wstrzy mać, nie tyl ko w bran ży ubez pie -
cze nio wej. Co wię cej, ży ciów ka, ja ko biz nes
ści śle re gu lo wa ny pod wzglę dem praw nym,
jest „od gro dzo na” od in nych branż, co
w dłuż szej per spek ty wie czy ni ją bar dzo
wraż li wą na wszel kie go ro dza ju in no wa cje
przy cho dzą ce z ze wnątrz. Tak na praw dę to
tyl ko kwe stia cza su, kie dy ktoś za uwa ży, jak
w „ży ciów ce” moż na stwo rzyć lep szą ofer tę
pro duk to wą i za pew nić wyż szą ja kość ob -
słu gi klien ta. Di gi ta li za cja, in dy wi du ali za cja
i efek tyw na ad mi ni stra cja po mo że tu
na pew no. Biz nes ży cio wy zmie ni się, po nie -
waż mu si do ko nać tej zmia ny. Nad szedł
wła śnie czas, by ubez pie czy cie le prze my śle -
li swo je mo de le dzia ła nia i spo sób, w ja ki
pro wa dzą biz nes.

Punkt wyj ścia to 
no wa stra te gia 

W hi sto rii roz wo ju ubez pie czeń na ży cie,
po dob nie jak w dzie jach ludz ko ści, za uwa -
żal ne są pew ne cha rak te ry stycz ne, na stę pu -
ją ce po so bie epo ki, w któ rych roz wi ja ły się
ko lej ne kul tu ry biz ne so we. Ma my więc epo -
kę sprze da ży, epo kę pro duk tu i epo kę ry zy -
ka. Oczy wi ście nie wszyst kie fir my zdo ła ły
już przejść przez nie wszyst kie. Cha rak te ry -
stycz ne jest to, że we wszyst kich tych epo -
kach fir my ubez pie cze nio we sto so wa ły
w swo ich dzia ła niach jed no wy mia ro wą per -
spek ty wę. Nie ste ty jed no wy mia ro we po dej -
ście nie przy nie sie w obec nych cza sach sa -
tys fak cjo nu ją cych re zul ta tów. Przy kład?
Każ dy z nas sły szał lub czy tał o stra te giach
pro duk to wych i sprze da żo wych. Obie te
stra te gie po kry wa ją się w pew nych ob sza -
rach: pro wi zje wpły wa ją na wy ce nę pro duk -
tu, a seg men ta cja klien tów na je go kształt.
W re zul ta cie po je dyn cze, nie sko or dy no wa -
ne i nie zhar mo ni zo wa ne dzia ła nia w ob sza -
rze roz wo ju pro duk tu al bo w na rzę dziach
CRM koń czą się fia skiem. Dla te go też
punk tem wyj ścia dla ja kich kol wiek dzia łań
czy grun tow nych zmian po win no być stwo -
rze nie ho li stycz nej stra te gii biz ne so wej, do -
sto so wa nej do spe cy fi ki da nej fir my.

Zrób my to ra zem

W tak oto skom pli ko wa nych oko licz no -
ściach na sce nę wkra cza ją no we tech no lo -
gie, czy li tzw. Fin Tech. Obec ne wy zwa nia
i szan se, przed ja ki mi sta ją ubez pie czy cie le,
stwa rza ją wie le moż li wo ści je go wy ko rzy sta -
nia. Fin Tech mo że wspie rać roz wój za rów -
no front of fi ce, jak i back of fi ce. Au to ma ty -
za cja i ela stycz ność w roz wo ju oraz wdra ża -
niu pro duk tów skró ci czas wpro wa dza nia 
ich na ry nek. Co wię cej, to wła śnie no we

tech no lo gie po zwa la ją za ofe ro wać zu peł nie
no we, zin dy wi du ali zo wa ne i ela stycz ne pro -
duk ty ubez pie cze nio we, po wią za ne z in ny -
mi usłu ga mi. Jest to moż li we dzię ki mo du -
ło wej kon cep cji pro duk tów, zna nej już i roz -
po wszech nio nej w in nych zdy gi ta li zo wa -
nych bran żach, ta kich jak np. prze mysł sa -
mo cho do wy. Mo du ło we po dej ście umoż li -
wia efek tyw ny roz wój i efek tyw ne za rzą dza -
nie ofer tą pro duk to wą, do sto so wa ną do in -
dy wi du al nych po trzeb klien tów. W kon se -
kwen cji roz wój pro duk tów ubez pie cze nio -
wych bę dzie bar dziej in te r-ak tyw ny i klien to -
cen trycz ny niż dzi siaj. Dzię ki Fin Tech nie
mu si my oba wiać się skut ków po rzu ce nia
do brze zna nych utar tych ście żek. (R)Ewo -
lu cja jest po pro stu czę ścią je go DNA, zaś
po trze ba zmia ny i cią głe go do sko na le nia,
jak w ja poń skiej kon cep cji Ka izen, jest dla
nie go im pul sem do dzia ła nia. No we tech no -
lo gie do wo dzą, że by wdra żać in no wa cje lub
prze ło mo we zmia ny, nie trze ba być wca le
„wiel ką fir mą”. Zro zu mie nie te go po mo że
ubez pie czy cie lom osią gnąć ko lej ny, no wy
po ziom roz wo ju biz ne so we go.

W tym wszyst kim cho dzi o zmia nę

Ubez pie cze nia na ży cie we szły w pro ces
trans for ma cji i nie jest to zwy kła ewo lu cja.
To bę dzie na praw dę fun da men tal na, re wo -
lu cyj na zmia na. Nad szedł czas, by ubez pie -
czy cie le prze my śle li obec ne mo de le biz ne -
so we i spo sób dzia ła nia. Ho li stycz na stra te -
gia roz wo ju sta nie się praw dzi wym kom pa -
sem w po dróż ku przy szło ści. Jed nym z klu -

czo wych ele men tów no wej stra te gii bę dzie
wy ko rzy sta nie no wych tech no lo gii. Fin Tech
jest wiel ką szan są dla ubez pie czy cie li ży cio -
wych. Fin Tech po zwo li wy rwać się z po zor -
nie bez na dziej ne go im pa su twar dych re gu la -
cji, ni skich stóp pro cen to wych i tkwią ce go
w sta gna cji biz ne su. No we tech no lo gie są
w sta nie stwo rzyć sy tu ację, w któ rej dla in -
dy wi du al ne go klien ta sto so wa na jest za sa da
„win -win”, przy no szą ca mu ocze ki wa ne ko -
rzy ści. Bę dzie ob słu gi wa ny szyb ciej, w bar -
dziej ela stycz ny i trans pa rent ny spo sób. 
In ny mi sło wy: po pro stu le piej niż obec nie.

Prze ło mo we in no wa cje w ubez pie cze -
niach na ży cie nie bę dą już tyl ko scien ce 
fic tion. Sku tecz na i trwa ła współ pra ca 
mię dzy tech no lo gią i ubez pie czy cie lem 
jest już bli ska speł nie nia. Re wo lu cja w ubez -
pie cze niach ży cio wych wła śnie się za czę ła
i zmie ni je bar dziej niż ja ka kol wiek wpro wa -
dzo na do tąd re gu la cja praw na.

Nie ma już żad nej in nej al ter na tyw y, żad -
ne go „no we go biz ne su” ani żad ne go in ne go
roz wią za nia lub wy bo ru dla bran ży ubez pie -
czeń na ży cie i jej ca łej spo łecz no ści. Je śli je -
dy ną al ter na ty wą jest „Do ko nać zmia ny lub
zgi nąć”, od po wiedź jest jed na: Tak, do ko na -
my zmia ny!

Frank Gen he imer

Peł na wer sja ar ty ku łu zo sta ła 
opu bli ko wa na w I.VW Ma na ge ment -
-In for ma tion 2/2016 
(Uni ver si ty of St. Gal len, Swit zer land).

Dokonamy zmiany!
Fundamentalne zmiany to konieczność dla ubezpieczycieli na życie

Biznes życiowy znajduje się obecnie w okresie transformacji. Nie jest to jednak kolejny etap

zwykłej ewolucji. Stało się już oczywiste, że skala i dynamika transformacji w branży przekroczy

wszystko to, co wydarzyło się kiedykolwiek wcześniej. Będzie miała tak fundamentalny, 

wręcz rewolucyjny charakter, że „życiówka” wkroczy na zupełnie nowy poziom rozwoju. 

Frank Genheimer – dyrektor

zarządzający i partner w New

Insurance Business, szwajcarskiej

firmie konsultingowej wspierającej

sektor ubezpieczeniowy. Aktuariusz,

menedżer projektów i ekspert ds.

rozwoju produktów. Członek

Niemieckiego i Szwajcarskiego

Stowarzyszenia Aktuariuszy.

N
a py ta nie an kie te rów 14% re spon -
den tów od po wie dzia ło, że nie do -
ży je eme ry tu ry. Z ko lei 39%

stwier dzi ło, że na eme ry tu rze spę dzi nie
wię cej niż 10 lat. An kie to wa nych spy ta no
rów nież o to, kie dy ich zda niem naj le piej
za cząć od kła dać na eme ry tu rę. 73% re -
spon den tów uzna ło, że naj le piej roz po -
cząć oszczę dza nie, kie dy ma się od 20
do 30 lat. Ty le że 54% an kie to wa nych
otwar cie przy zna ło, że za czy na oszczę -
dzać zbyt pó źno al bo – co gor sze – w ogó -
le te go nie pla nu je. 26% za czy na oszczę -
dzać w wie ku 30 lat, 20% gro ma dzi środ -
ki na przy szłe po trze by w wie ku
20 lat. 64% re spon den tów za py ta nych
o to, dla cze go nie oszczę dza ją na eme ry -
tu rę, tłu ma czy się bra kiem pie nię dzy („nie
mam z cze go odło żyć”). Co cie ka we, zu -
peł nie ina czej od po wia da ją spy ta ni o rze -
czy wi ste kwo ty, któ re są w sta nie odło żyć
na eme ry tu rę. Pra wie po ło wa wszyst kich
twier dzą cych, że nie stać ich na od kła da -
nie, twier dzi, że bez wy sił ku mo że odło -
żyć 100 zł mie sięcz nie. Co pią ty z tej sa -
mej gru py jest w sta nie odło żyć 200 zł
mie sięcz nie z my ślą o swo jej przy szło ści. 

In te re su ją co wy glą da ją kon kret ne dzia -
ła nia, ja kie po dej mu ją ba da ni z my ślą
o swo jej eme ry tu rze. 68% wciąż po kła da
naj więk szą wia rę w tzw. skar bon kę.
Dla 22% po dej mu ją cych kon kret ne dzia -
ła nia z my ślą o fi nan so wej przy szło ści
„spo so bem” na eme ry tu rę po zo sta ją gry
lo so we... Je dy nie 7% ak tyw nie in we stu je
(gieł da, fun du sze, itp.), a 8% wy naj mu je
nie ru cho mość, zaś do chód z te go ty tu łu
prze cho wu je na przy szłość. 

W 2015 r. w ba da niu Pru den tial Fa mi -
ly In dex tyl ko 37% an kie to wa nych wska -
zy wa ło na wy so kość eme ry tu ry w prze -
dzia le 1/2–1/3 swo ich obec nych za rob -
ków. W te go rocz nej od sło nie ba da nia tę
sa mą wy so kość eme ry tu ry wska za ło po -
nad 60% an kie to wa nych. Zda niem Pru -
den tial, ta ki wy nik mo że ozna czać, że py -
ta ni są bar dziej świa do mi moż li wej wy so -
ko ści swo ich przy szłych eme ry tur.       ■

WYNIKI BADANIA PRUDENTIAL 

Dlaczego Polacy 
nie oszczędzają na emeryturę
Kolejne badanie Prudential Family Index (druga tura, jesień

2016) skupiło się na poznaniu odpowiedzi respondentów 

na pytanie o powody nieodkładania na emeryturę. 

O ba da niu. Ba da nie prze pro wa dzo no w pa ździer -
ni ku 2016 r., na re pre zen ta tyw nej gru pie Po la ków
w wie ku 25–45 lat, po sia da ją cych przy naj mniej
jed no nie peł no let nie dziec ko. Agen cja ba daw cza:
IQS. Ty tuł ba da nia: „Ba da nie po staw Po la ków wo -
bec swo jej przy szło ści na eme ry tu rze, II edy cja”. 


